Prenumerata w miejscu: rocznie zł. 
40;'kwartalnie zł. 12; — miesię* 
„eznie zk 5; Np, pojedyńczy gr. 10. 


w Warszawie dnia I Kwietnia 1834 roku w-Piątek. 


Rzeczy krajowe. 
e Roskeaz Dzienny. 
HY kwaterze głównćj w Warszawie d. 26 marca 1834 r. 


Postępują na wyższe stopnie. Na podporuczników: 

Do ‘bataljonu artylerji, były podoficer artylerji xięztwa 
Woatgzawskiego, Zawichowski Stanisław. Do pałka 1 
piechdty linjowćj, z tegoż patku sierżanci starsi: Wesoło. 
wski Józef, Pogorzelski Franciszek, Goszczyński Michał, 
Pęszyński Jakób, Sandecki Jakób , Płoczyński Xawery, 
Zieleniewski Julian; z pułku 5linjowego, sierżont starszy, 
Brandel Stanisław i podoficerowie Izdebski Jakób, Jaracze- 
wski Stanisław, Swiniarski Napoleon; z Baterji l lekkićj 
artylerji konnćj, wachmistra Serafinowicz Józef; i z bate- 
rji 2 lekkićj artylerji konnćj, Wachmistrz Radziejewski 
Fraociszek, Dopułkuć piechoty linjowćj, z tegoż pałku, 
sierżanci starsi: Oladowski Hipolit , Straszewski Roman, 
Rzążewski Stanisław, Chodkowski Jan; podoficerowi.: 
Szonert Franciszek, Mazowiecki Konstanty,  Olencki 
Mateusz, A!<bimowicz Michał, Rowicki Ludwik, Szwaj- 
„cer Teodor, 1 z baterji 3 lekkićj srtylerji konaćj, Barto- 
siewicz Aloizy. — Do putku 6 piechoty linjowćój, z tegoż 
pułku, sierżanci starsi: Sniegocki Jan, Sadylski Tadeusz, 
Pyra Karol, Roht Jan; podoficerowie: Erdman ‘Wilhelm, 
Szczawiński Nepomucen, Jabłoński Jan, Doraszewskidan, 
Morski Franciszek, Manugiewicz Ignacy; % kompanii 1 
pozycjiaćj mtylęrji pieszćj, podoficer Jędrzejewski Jędrzej; 
z. kompanji 2 pozycjinćj, artylerji pieszćj, podoficer Piet- 
kiewicz Stanisław; 2 baterji A lekkićj artylerji konnćj, 
wachmistez Szadurski Leon. Do pałka I strzelców pieszych, 
« tegoż pułka, podoficerowie; Karpiński Staniszaw, £24- 
źmiewski Michał, Vobralski Mikołaj, Nagórski Mikoł»j, 
Stępkowski Józef, Bielawski Franciszek. Do pułku 3 
strzelców pieszych, z tegoź pułku, sierżancj starsi: Prozas 
ska Jan, Pręczkowski Toimasz, Krzywicki Bonifscy , 
Szczepański Teotil, Kozłowski Jan, Skąpski Felix, 
Mroczkowski Tomasz; z kompanji 3 pozycyjnej avtylerji 
(pieszój, sierżant starszy, Wilczyński Onufry, Do pułku 
w zadjęsów, » tegoż pułku, podchorąży Rembielieński 
jerouim; podoficerowie: Drzewiecki Maxymiliaa, Mięta 
„Alexander, Dąbrowski Jan, Wysocki Adam, Rytto Felix, 
Janówski Alexander, Zarębski Stanisław; z kęmpsnji 4 
pozycjinćj artylerji pieszćj, podoficer Modlibowski Piotr. 
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Prenumerata na prowincji, ź opłatą pocztową 
zł. ISkwartalnie, — Opłata za insorcję obwie= 
, saczeń po gr, 10 od wiersza mającego liter 50., 


Do pułku 3 piechoty linjowćj, z tegoż pułku, podofi- 
cerowie: Szczepański Jan, Słomiński Ignacy, Groszczyń:« 
ski Łakast, Jezierski Nepomuceno, Kulejewski Jaká b, Rae 
ninowski Franciszek, Skibiński Józef, *Trepka Piotr, 
Przemyski Kazimierz; z kompanji I lekkićj artylerji pies 
szćj, podoficerowie: Przyłuski Kazimierz i Boduszyński 
Bogusław; z kompauji 2 lekkićj artylerji pieszćj, sierżant 
starszy, Orzelski Alexander. Do pułku ? 

»ćj, z tegoż pnłka podoficerowie: Szodke_ Frauciszćk, 
Tabęcki Konstanty i Twarowski Józef. Do putku 4 piecho+ 
ty Imjowćj, z tegoż pułku, podoficerowie: Dudek Andrzej, 
Swiderski Felix, Kozłowski Alexander i Ręczyński Jerży, 


Do pałka 8 piechoty linjowćj, z tegoż pułku, podoficer: 
Badkowski Jan; Dobrowolski Kacper, (Praszkowski Igie 


cy, Rydołowski Jan, Bartoszewski Franciszek; z kompa- 


I piechoty linjo- | 


: 


nji 3 lekkiéj artylerji pieszéj, podoficer Gacek Alexane . 


der, e kompanji rakielników pieszych, podoficer Stępkoe 
wski Sylwester, Do pułku 2 strzelców pieszych 2 tegoż 
pułku, sierżanci starsi: Mazurkiewicz Józef, Pomorski 
Wawrzyniec, Kabańczyk Antoni, Dąbrowski Ludwik, 
Wiechecki Antoni, Sienkiewicz Michał, Wszelski Marcin, 
Głogowski Felix, Miklaszewski Tomasz; podoficérowic: 
Ciołkowski Adam, Gorczyński Antoni, Głogowski Norbert, 
Chmielewski Kornel, Do pałka 4 strzelcós pieszych, 
z tegoż Pałka, sierżanci stursi: Rydiger Piotr, Malina- 
wski Felicyan, Rembieliński Józef, Krolke Jan; podofice- 
rowie Wiśniewski Józef, Radomyski Paweł; pisarz dýwi- 


zyiny Drozdowicz Franciszek ; z pałku 2 strzełców pie- 


szych, podoficerowie: Bajkowski Józef, Matuszkiewicz 
Józef, Sędzimir Igóacy, Szydłowski Adam, Bogucki Jan, 

, 5929y y ai ieli 
Zaręba Xawery; z kompanji 3 lekkićj artylerji pieszćj, 
podoficer Garliński Trodor. Do pułku weleranów czyn= 
nych, z pułku 8 linjowego, podoficerowie: 
Antoni, Włodek Tomasz, Szaniawski Ignacy; z połku L 


strzelców pieszych, podoficerowie: Celiński Sylwester, , 


Szuwarski Ignacy i Brzostowski Stanisław, 
Prostuje się omyłka: W. rozkazie dziennym z dnia 


24 b. m., między postępującym porucznikami na kapita= 


nów, w pałka 3 pieciioty liajowój, napisano: „,Zdkrzewski 


Teodor pówinno bydź: „Zakrzewski Xswery. 4 Naczelay 


wódz siły. zbrojnćj narodowćj. ( podpisano ) Skrzynecki, 
Za zgodność z oryginałem szef sztabu głównego pułkownik. 
Chrzanowski, 00, 010% 1 i 


Dziubiński 
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Jenerał gubernator miasta stołecznego Warszawy. 

Wzorowy i odznaczający się porządek, jaki obecnie 
znalazłem wlazarecie w koszarach gwardji założonym, a 
który w początkach objęcia przezemnie zarządu stolicy, 
tak smutny przedstawiał stan, Że sam wbim widziałem 
umarłych leżącychi niepochowanych, co zagrażsło najwięk» 
 szćm viebeśpieczeńsiwem, i zaledwo dozwoliło użycia środ: 
ka do «wstrzymania grożącćj zaraźliwój choroby; oraz szla- 
chelne poświęcenie się dozorujących , w niesieniu retun- 
ku cierpiącym otrońconr. ojczyzny , wkłada na muie miły 
obowiązek, złożenia publicznie dzięków tym wszystkim, 
którzy niezmordowanie zatrudniali się dozorowaniem w 
tymże Jnzarecie „ a mianowicie rektorowi xx Pijarów Cia- 
stowskiemu, który w pierwszych chwilach założenia one- 
go, wraz % dwaunaslu professorawi nieszczędząc wła 
snych funduszów, gorliwie zasiłał i opstrywał raunych. 


Panu Walentemu Miklaszewskiemu, pisarzowi sądu appe- 


lacyjuego , pełoiącemu tamże mozolny obowiązek opieku 
na, oraz poświęcającym się w oddziale 1] chorych, *za- 
cnym damom, Sowińskićj połkownikowćj , Murawskićj 
Szambellanowój, Foss Joannie, Kwiatkowskiej Emilji, 
Kwiątkowskićj Franciszce,  Rojewskiej Zofji, Gawlikow- 
skićj Emilji, które należą do związku pod przewodni 
ciwem Klementyny z Pańskich Ioffmanowćj, własnym ko- 
sziem jedną salę utrzymywały, i wszelaką bielizną, iinne 
potrzeby opatrywały, i prócz tych ofiar, jakie na ołtarzu oje 
czyzny składają, doląd jeszcze ciągłe dożą starania w o- 
patrywaniu chorych. W oddziale 9, paniom: Teressie z Po- 
tockich Badeniowćj, Emilji Szanieckićj, i Jalji Koch; 
pani Alexandrze Przepełkowskićj z xtwa Poznańskiego, i 
pannie Zazannie Kaczyńskićj. W oddzisle 8 pp. kano- 
niczkom Walewskićj Ludwice, Porczyńskićj Anieli, Mər- 


czewskićj Annie, i jenerałowćj Maletskićj, tym nieod. 


.stępnym dozorczyniom , które ciężką i wylrwałą osłagą 
przyćzyniły się do tego, iż wielu z rannych powtórnie 
obrońcami ojczyzny na nowo w brolnich stanęło szeregach, 

Winienem równie oddać sprawiedliwość i zasłużoną 
pochwałę, gorliwości, talentom i wzorowetnu poźwięce- 
niu się naczelnego lekarza legoź lazareto wgo .Bierkow- 
skiego; tym lekarzom którzy pod jego zwierzchnictwem; 
przez ciągły, i niezmordowany dozór, znajomość saluki 
i dokładne odbycie operacji, najmocnićj wspierali widok 
rząda, w przyniesieniu szybkićj i skutecznćj pomocy 
rannym, a mianowicie: Panu Ferdynandowi Dworzaczko- 
wi doktorowi medycyny, Alexandcowi Hoffman lekarzowi, 
Boruckiemu kandydatowi medycyny i chiryrgji, Czer- 
niakowskiemu kandydstowi medycyny i chirurgji, Kowal- 
skiema magisirowi chirurgji, Herwig lekarzowi bataljono- 
wemu, Klimkiewiczowi stabslekarzowi, Wentzel lekar. ba- 
taljonowemau, Bielikowskiemu kandydatowi medyc. į chirur- 
gli. Panom Kamińskiemu, Styczyńskiemu , Majewskie- 
mu podlekarzoin; i panom Arciszewskiemu i Znajkie» 
wiczowi felozerom, 


Oceniając tak chlubne dla kroja usługi, Szczególniej- 
sze winienem wynurzyć podziękowanie j- w. senatorowi, 
kasztelanowi Lewińskiemu, przełożonemu w tymże laza. 
recie, za opiekunczy i prawdziwie ojcowski dozór , jaki, 
pomimo wielkich obowiązków z do stopnia jego przywiąza: 
nych, ztroskliwością, a nawet poświęceniem własnego do* 


nas, 


bra nad wszystkiemi rozciągnął. W Warszawie d* 30 mara 


a 1830r. Jenerał piechoty, J.hr. Krukowieckć, 


z SEA * 


— Wice- gubernator miasta stołecznego Warszawy, 
Z rozkazu jaśnie wielmożnego jenerała gubernatora a pole- 


ca niniejszym wszystkim wojskowym Polskim, należącym 
de korpusów wyszłych na lioję bojową, a niemogącym 
usprawiedliwić pobytu swego w Warszawie, pozwoleniem 
na piśmie od j. w, jenerała gubernatora wydanem, ażeby 
niezwłocznie udali się do właściwych pułków pod karą na 
marederów przepiseną; sztab placu, wice: prezydent i wła- 
ściciele nieruchomości miejskich „, pod odpowiedzialnością 
ścisłego wykonania tego vozkazu przestrzegać mają. — 
W Warszawie d, 3] m. 1831 r. Pułkownik, $. Kamiński, 


Hiadomość. urzędowa 0% wojska. 
Do rządu narodowego. 

Pośpieszając uwiadomić rząd narodowy o ważnych wy- 
pagłkach dnia dzisiejszego, przymuszony jestem nadmienić, 
iż ponieważ wojsko przez cały dzień maszerowało i walczys 
ło, vie ma podobieństwa w tym momencie zebrać szcze- 
gółowe rapporta, z których można ułożyć dokładne. zdanie 
sprawy, - przymuszony odłożyć takowe” do wolnfęjszej 
chwili, pośpieszam tymczasem: podać do wiadomości rządu, 
ogólny rezultat. 4 

Na dnia dzisiejszym przednia straż wojska narodowego 
uderzyła na korpus pod rozkazami jenerala Geismar, zaj- 
mujący stanowisko umocnione pòd Wawrem. Po dwugo» 
dzinnćj walce, korpus ten został wyparty i na trakcie 
ku Mińskowi-ścigany. Gdziekolwiek nieprzyjaciel wzma» 
cniany ustawicznie przybywającemi oddziałami, chciał kø- 
rzystać z mocnych stanowisk, znajdujących się bardzo ge- 
slo na tym trakcie, usiłowanie takie stawało się tylko dla 
niego powodem do nowych strat. « Nakoniec cały korpus 


se 


Rozena zebrany pod Dębem-Wielkim, usiłował zatrzymać ' 


Walka na tym punkcie wszczęta, zakończyła się 
w nocy zupełoćm pokonaniem nieprzyjaciela i opanowa* 
niem jego stanowiska, ` : 

W tym dniu świetnym dla oręża Polskiego nieprzyja= 
ciel poniósł bardzo znaczne straty: w zabitych, rannych i 
jeńcach pięć do sześć tysięcy Judzi, o ile dotąd sądzić 'mo- 
fna. Między ostatnimi zoajduje się jenera? Lewandowski, 
kilku sztebs-oficerów i wielu oficerów. Zdobyliśmy dwie 
chorągwie i kilkanaście dział, z których część z zupeł= 
nemi zaprzęgami, kilkanaście jaszczyków z amunicją i 
kilkə tysięcy broni. Zwycięztwo to, jest tem pomyślniej 
sze dla oręża Polskiego, że zostało okupione nie znaczną 
stratą dwóch do trzechset zabitychlub rannych, co przypisać 


nałeży tym okolicznościom, że attak niespodzianie uskute» ` 


cznionym został, i przez cały dzień z największą notare 
czywością popierany. Niektóre bataljony nieprzyjąciejskie 
zostały całkiem na placu położone; inne w zupełności 
dostały się do niewoli. Będąc 20 godzin ną koniu, nie 


jestem w stanie dać dokładniejszego rapportu, proszę tylko 


rząd narodowy, ażeby raczył nakazać nabożeństwo, że 
Bóg raczył pobłogosławić orężowi naszemu. — Z placu 
bitwy pod Dębem-Wielkim, dnia 31 marca 1831 r. o gos 
dzinie 10 w nocy. (podpis.) W. N. Skrzynecki. dy 
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Nader ważny i ogół narodu najmocnićj zajmujący | brzęczącej kurs w kraju mającój, i ilościach okrągłych, 


projekt, wńiesiony został dnia 28 

reprezentantów narodu w obu izbach połączonych. Pro- 

iekt ten ma na celu nadanie własności gruntowćj włościa- 

nom osiadłym w dobrach narodowych i brzmi jak następuje. 
Izba senatorska i poselska, 

Zważywszy: iż włościanie dóbr, nierochomą własność 
publiczną stanowiących, przez ciągłą opiekę rządów da- 
wnićjszych i duchowieństwa ; część ich niegdy posiadają, 
cego, przygolowaui bardzićj zostali dosutządzenia ich na 
wzór zagranicznych krajów ; zważywszy, Że powinności 
ich zaciężne, zamienione już po części zostały na opłaty 
czynszowe, a wszyscy mieli uczynioną nadzieję, iŻ za 
podobną opłatą, staną się właścicielami posiadanych grun- 
tów; zważywszy, Że rząd przez rewolucję obalony, w o- 

'statnich dopiero czasach, z téj nadziei wyzuć ich niespra- 

wiedliwie usiłował, i przez to w nich zniechęcenie obudził; 
uiszczenie zaś tćjobietnicy , jako akt sprawiedliwości, pods 
niesie w nich ducha publicznego, i ducha przemysłu 
rolniczego, a nadal przysposobi liczną klasse właściejeli 
gruntowych; zważywszy nakoniec, że pomyśloy skotek 
podobnego urządzenia włościan w dobrach narodowych , 
jako najwięcćj do tego pryzsposobionych, jest najtrafnićj. 
szym środkiem , do zachęcenia włościan w dobrach pty- 
watnych do układów pieniężaych, postanowiły i stanowią 
co następuje. | 

Artykuł l. Wszyscy włości:nie dóbr, nieruchomą wła: 
sność publiczną składaiących, uważawi być maią za dzie- 
dzicznych właścicieli gruutów , nateraz przez nich posia» 
danych, z ograniczeniami — w poniższych avtykułach 
objętemi. 

Art. 2. Aby zaś nadanie téj własności połączyć z po- 
rządkiem gospodarstwa rolniczego, włościanie rzeczeni 
poddać się mają urądzeniu gruntu, tak pod względem granie 
lokacji samćj, gdzie tego wypadniepotrzeba, jak niemniej 
pod względem szczegółowego podziału i zaokrąglenia osad; 


` machowując jednak, ile możności , lerazniejszych posiada* 


czy przy wyrownywającćj ilości i gatunkach grontów , ja- 
kie teraz posiadają. * 

Am: 3. Z gruntów tak urządzonych, na dziedzictwo 
włościanom oddanych, wyrachowanym będzie dla każdego 
posiadacza czynsz umiarkowany, nietylko w takim sposo- 
bie, aby nie przenosił dochodów istotnych i czystych od- 
danego gruntu, ale aby skarb w wynalezieniu jego nie 
szukał podpowyrsżenia ogólaćj intraty, jaka, przez wyns: 
jem robocizny dzierżawcom, wpływała do skarba, zgrun» 
tów przez włościan posiadarych, ale jedynie starał się 
ustalić pobór lej summy ogólnćj. Nakazaną zoslaje 
także rewizja czynszów dawnićj ustanowionych, a gdzieby 
się okazało przeciążenie , tau czynyze te zmiiejszeniu ule- 


| gać mogą, powiększone zaś w Żadnym razie nie będą, 
chyba, że czynszownik posiada więcćj gruntow, niż miał 


pierwotnie nadanych. 

Art. Å. Stosownie da ustanowionego czynszu, czyli 
dochodu z gruołu, oznaczona będzie wartość kaźdej wią- 
sności w kapitale mnożąc dochód przez 20, i wartość tę 
bądź ryczałtowo, bądź częściami w każdym roku posiada- 
czowi spłacić, iod czynzsu uwolnić się wolno. Wypłata 


takowa nie może się uskutecznić, jak tylko w monecie 


b. m. pod rozwagę; dwoma zerami zakończonych. 


Art. 5. Wszelkie stużebnościi ciężary przez posiadaczy 
grontów. prawem niniejszém na dziedzictwo nadanych , 
wykonywane i wzajemne, o ile piśmiennemi dokumentami 
ugrontowane nie będą, w wykonaniu prawa tego ustają. 
Prawo wyłączne propinacji na rzecz skarbu się zastrzega. 

Art, 6. Ustanowienie czyoszu, a tóm samém uwolnic- 
nie włościan od adbywsnia powinności osobistych, ma 


bydź rozpoczęte w jak naiprędszym- czasie, a ukończona 
'najdalćj w następnych dziesięciu latach, to jest, od roku 


1541 włączenie. 

Art, 7, Przedewszysikićm rząd narodowy nakaže pro 
kuratorji jeneralaćj , aby prawo niniejsze własności nae 
danćj włościanom wroz z warunkami ją określejącemi, 
wniosła do xjąg bypotecznych każdych dóbr, własność 
nieruchomą publiczną składających. ~ 

Mut, 8. Póki posiadacz gronta nie spłaci kapitału, jaki 
za grunt takowy skarbowi publicznemu winien, podział 
grunta tego na drobniejsze części, bez konsensu rządowego 
miejsca mieć nić może, . 

Art. 9. Oprócz tak arządzić się mających gruntów włośc. $ 
grunta nadto folwarczne bąćto wsiami poiedyńczemi , bąć 
ekonomjami, podług przeznaczenia rządowego, podzielo= 
ne być mają na częściowe własności czynszowe, podług 
istotnej wartości, i wypuszczane zgłaszającym się o nie, 
dając zawsze pierwszeństwo wracającym z wojska obrońcom 
kraju. Właścicielom gruntów tych, słażyć będą też same 
prawa dowykupna, a po wykapnie' toż samo prawo dziedzi- 
ctwa, jak właścicielom grunta włościańskie posiadającym. 

Art, 10. Rozrządzenie kapitałem z wykupna gruntów 
wynikających, do sejmu należy. 

Art. A1. W tak urządzonych włościach, gminy mają 
prawo wzięcia na siebie propinacji na rzecz skarbu wy” 
łączonćj i w wydzierżawieniu takowćj, mają mieć pier- 
wszeństwo. 

Art. 12. Ogłoszenie jak najśpiesznićjsze, nojaroczy» 
stsze, prawa tego, w dobrach narodowych i wojsku, niemnićj 
wykonanie jego poleca się rządowi narodowemu, 


— Wyszło dziełko pod tytułem: « Miecz i Lutnia czyli 
śpiewy wolności wolnego Polaka » przez Franciszka Ko- 
walskiego tfumacza Moliera. Cena złp. 2; dostać można 
po wszystkich xięgarniach, ć 


WIERS ZS 
Do Wolaości. 
1 


yA nad brzegów wolnéj Sekwany , 

W Lecha przeniesion zagrody , 
Gościu od dawira nam znany ! 

Witaj aniele swobody ! 

2 

Ty zwycięzcom Maratonu 

Podałeś oręże w dłonie, 
Ty w chwili mężoego zgonu 

Laurem wieńczyłeś ich skronie. 


 1akoneciinoci i 


j R 3 
Niegdyś Rzym hołdował tobie 
I był narodów postrachem, 
Lecz znalazł grób na twoim grobie, 
Gdy innym PZ; zamachem. 


„ Dziś Albionu wojownicy 
I Fronków eni rycerze 

Z orężem w dzielnćj prawicy 
Bronią terang przymierze, 


Uciekłeś z Polskićj krainy 
Gdy sęp półaocy cię spłoszył; 
Jęczały Zygmunltów syny 
Gdy się car Moskwy spanoszył, 
6 


Hońbieni piętnem sromoty, 
Wtrąceni w pobyt grobowy, 
Nie zrzekli się przodków cnoty; 
ywił ich duch narodawy. 
"4 


Praka? niepewny sierota , 
Nieszczęsnćj ojca siwizny ; 
Płakała strapiona cnota, 
( Płakał Polak swój ojczyzny. 
8 


‘Lecz pośród nieszczęść kólei 
Pośród sromu i niedoli, 

Zabłysta tęcza nadziei, 
Pękty ać uko i 


„Zobłysły szczęścia promienie, 
Zabrzmiała pieśń swobody , 
Znikają niewoli cienie, 


Polskę witają narody. 
10 


Weszło znów wolności słońce 
Wolnemu niegdyś Lechicie , 
potężui jéj obrońce , 
Zaczynają pa Życie. 


Pierzchnie słażalec tyrana, 

Przed gróźaym wolności synem, 
Odeprze ich moc nieznana 

Polaka więńcząc wawrzynem. 


W kolos grożącój północy 
Uderzy piorun zagłady 
A niebiosa w swojćj mocy 
Wstrzęsną olbrzyma zasady. 
13 


Zbrojne Sarmatów szeregi 
Zorężem w dzielnćj prawicy , 

Ujrzą wolne Niemna brzegi, | 
Zasiędą w Biz stolicy. 


W stepach dawnćj Ukrainy, 
Zabrzmi słodkie swobód pienie, 


A z Jagiełłów ztączon syny, 
Polak odzyszcze znaczenie. 
- TAS 3 
Z nadbrzegów`wolnéj Sekwany, 
W Lecha przeuiesion zagrody,” 
Gościem oddawna nam znany! 


Witaj Aniele swobody ! 


x L. H. Uczeń szkoły rabinów klassy dej. 
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Wiadomości Zagraniczne. 
ANGLJA. — Już o tém wcale wątpić nie należy, że wiadomość 
o poddania się Warszawy 28 z. m. odebrana przez Berlin, 
okazała się być fałszem. Ta okoliczność jest nowym do» 
wodem konieczności, aby Anglja miała swego ajenta w War- 
szawie, bo dotąd nie jesteśmy w stanie odbierać wiado- 
mości o wypadkach toczących się w Polsce, tylko przez 


‘gabinet teścia cesarza Mikołaja: Ten stan naszych wiado» 


mości, na który inargrabia Wielopolski zwracał uwagę, 
przy publicznym obiedzie w gospodzie pod koroną i kotwicą, 
9 b. m, z równą mocą jak delikatnością dla naszych mie 
nistrów, dłożćj trwać żadną miarą nie może bez ubliżee» 
nia godoości naszego narodu. Jakoż w saméj rzeczy, 
dotąd polityka nasza co do interessów Polski, musiała 
stósować się do Życzeń dworu Berlińskiego. Kiedy przes 
ważne wypadki tak fałszywie są wystawiane w relacjach 
Beriińskich, cóż można myśleć o wiadomościach ztamtąd 
czevpanych, tyczących się wewnętrznego stanu Polski, 


który łatwićj można sfałszować, gdyż o rzetelaćj prawdzie 
na miejscu tylko przekonać się podobna! Te świeże wiis 


domości o Warszawie, jawnie dowodzą: że wszelkie relacje 
Berlińskie, podług których rewolucja Polska, nie była 
dziełem narodu, lecz tylko pewaćj jego cząstki, są wcale 


bezzasadne, Gdyby to powstanie obcóm było wsżelkim 


klasom ludności Polskićj, zkądżoby czerpał moc. swoję 
ten śmiały i dłagi opór, który Polska, w obliczu zduwio» 
nćj Europy, stawia przemagającćj potędze Rossji? Pokazuje 


|się więc, Żeśmy i z.tego względu omylenibyli, i że stan 


wewnętrzny Polski, może być w istocie takim, jaki był 
wystawiony, tak interessującym sposobem , w mowie wyżćj 
wspomnionćj, Możemy niemal wierzyć, że nietylko War» 
szawa mie zda się na łaskę, lecz Że Polacy postanowiwszy 
bronić jej do ostatka, zrobią znićj drugą Moskwę, i da» 
dzą nowy dowód, Że ich postanowienie: odzyskać wolność, 
lub zginąć, Święcie dochowanóm zostanie, Powtarzamy: 
że jest rzeczą pierwszćj wagi dla rządu naszego, aby miał | 
przynajmniej swego konsula w Warszawie, dla odbierania 
uwiadomień o istotnych wypadkach. Wiadooiość o pra» 
wdziwym stanie rveczy w Polsce jest niezbędnie potrzebną 
dla rządu naszego, aby mógł obrać najpożądańszą drogę 
postępowania w tak ważaćj sprawie, jaką Jest rewolucja 
Polska. Co do sprawiedliwości téj rewolucji, jedno tylko 
może być zdanie: jeżeli powstanie to jest narodowóm, A zas 


‘tém , jeśli wojną między Polską i Mossją, jest wojną wy- 


tępienia, potrzeba będzie wcześnie działać wedle tych sas 

mych prawideł, jakie w sprawie Grecji i Belgji przyjęte- 

mi zostały. PAEA ct 
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